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A n g l i a .

z Londynu i 5 Stycznia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. j ra w y sp y ,  przed kilką miesiącami w In-
|  djąch był zamówionym. Skoro tylko sta- 
j  tek z tymże pojazdem przy b y ł , wyprowa- 
jj dzono go na ląd , obdarto naprzód wybi- 

'  |  eie, dalej ptzetrząśniono , a wreszcie i po-

Odebrane z Ameryki południowej pod S tłuczono na drobne kawałki cały pojazd , 

datą 22. Października wiadomości j dono- y a to wszystko pod pozorem , iż ukryte 
szą: iż Admirał Flotty Niepodległych Bri- \ być w nim mogą listy do Bonapartego. 

on , spotkał się na morzu z Eskadrą Hi- \ ' w Budują na w ysp ie , nowy dom dla 
fizpaaską, i odniósł wielkie zwyeieztwo 1 Napoleona: kosztować ma kijka tysięcy'
w  bliskości G n a  y ra .  Spodziewano się funtów szterlingow, ale lewie za •+. lata 
tam także ważnych wiadomości od Boli-  ̂ ukończonym by ć może. Sprowadzone z An- 
w ara ,  który posunął się prżeciw pieprzy- |  glji drzewo nieobrobione, na ręk u  .wnosić 
jacielowi., 'O Lordzie Cochrane, żadnej \ będzie potrzeba na wierzchołek skały, 
nie masz wzmianki. , j „ Napoleon nie pokazuje się wcale.

Niepodlegli mają zamiar uderzyć wkrót- |  Ani Gubernator w yspy , ani żaden z An­
ce na L i m a ,  stolicę P e ru ,  gdzie tylko  ̂ glików, nie wie co sie około niego dzieje.

2,ooo. znajduje się Hiszpanów. -  Woj- ) Jeden tylko Oficer s łużbowy, ma sposo-
ska Niepodległych są w dobrym stanie, S bność widzenia go czasem.” 
dobrze ubrane , dobrze pła tne, i źywio- i 
ne. Składają się z 6,000. piechoty, a 1,700 \ 
ludzi jazd) , prócz Artyllerji i Milicji kra- J 
j°w ej, która jest dobrze uzbrojoną. X

Nadeszły nowe depesze z W yspy  
S. Heleny: podług listu prywatnego zawie­
rają co następuje .

55 'vv !) d n i a c h , w ydarzył się na 
wyspie S , Heleny, przy pa dek następujący

F r a n c j a ,

I ’ •' 1

Z Paryża dnia  i 4  Stycznia.

Składka na posąg Henryka IV. wyno­

si ó 28,73o. franków'. W ydatk i zaś 568,

5 3 g. franków. . 
j Teatra i ogrody znaczniejsze w Pa-
> ryżu , uczyniły w roku.zeszłym 6,01-75626 

PP. Harinąton , nadesłali Jenerałowi Ber.. \ franków , jako to : O p e r a  komiczna 7o4, 
trand pojazd, który zw iedzą  Gubernato- |  975. Teatr francuski 660,726. T e a tr ,



. d aw ców  one*A c  a d e m . i  e K o  y a l e  d e  r a u s i c j n e  |  zaszczytu być  jednym i  W yda '
598,622.  Tea t r :  V a u d e v i 11 e .698,022. \ go i t. d .”

O gród :  T i v o l i  g4 , i 86 . , Ogród B ,eau -  ̂ —  Odebral iśmy z Malty Wiadomość,

j o ii 68,075.  i.ranków i t. d. - ; iz na dniu 16 Grudnia , obchodzono tain.

—  Koronacja K ró la ,  odbyć  się ma 1 wielką uroczystość z p o w o d u  nowo utwo"
r  ' (  < . '

na dn iu  5 - M ają ;  -w tyni dniu  bow iem ,  ’ rzonego Zakonu  Rycerskiego.  Gubernator

w  r. 1814 , wjechał  K ró l  do Paryża.  j w y s p y  ztjstał Wielk im  Mistrzem tegoż za-.

_  W ygnany  Jenerał  Excelmans , ó- j . k o n u , k tó ry  nosi imię zakonu Śgo Jerzego

trzvmał wolność powrócen ia  do kraju. S i, Śgó Michała. Znak Zakonu wyobraża

/  . . .  A 1 siedmiorożną gwi&zdc, z poWodu iż s iedm
—  Xiąże Richelieu osiąść ma w C o u r -  j -,*> \  ,

, . / 0  S jest w ysp  Jońskich.  Z jednej s trony tćjże
b e i l .  Jest to własność X i y i a  o 48  nul  j . .  . , . ,

T i, t gwiazdy ,  znajduje sio wyobrażenie S. Je- 
od  Paryża odległa. —  Xiaze t e n , mlodosc , i  • •• i, i at n •

.. . f t  rzego , z drugiej zas S. Michała. JNad gwia-
swoją przepędził  w R o s s j i :  by ł  nawet  Je- '  . .

* 1 1 _ . > zda jest korona,
nerałem - porucznik iem W służbie Rossy]- \ . _ 1 _

L *5 —  Zrobiono tu n o w y  Kalejdoskop z
s^ ieb $ liter ; za poruszen iem,  twbrżą się syllaby

—  Podług odebranych zl l iszpanj i  win- s WVIiaŁy;

domoóe i , m ie » k a ń e y  wielu okolic wzięli j _ _  ^  . ó Łi enntk ń w Palyskich,  za.

dobrowoln ie  źa lo b ę p o  stracie zmarłej iżró* , w ;eI,a nasl,,p „j9cy art jUut 0 Hiszpanii.

lówej.  - i Już od k i lku  mies ięcy , spodziewają
 W  Parvżu  wvchodzic ma kilka no- / .  , „■ .. . . . n ;'  * 1 się powszechnie  w rei Kich zmian, w ll iszpa-

wycli pism p c r jo d y c ż n y c h , jako to: U l -  ^ j aI ^ J w i e k  okoliczności tegoezesne ,

t r a  K e y a l i s t e - ,  J o u r n a l  d e s  J o u r  |  Złjają się niewątpliwie zapowiadać  bliską 
n a u k  (Dziennik Dzienników J , L e D i  a S revvojnc j ę 5 należy nam jednak pamiętać ,

p c a u  b f a n c  (.Chorągiew biai.i f. i „  rzecz dzieje sic w  Iliszpatiji. Clio cny

Z p o w o d u  ostatniego,  zawiera L  e j pos tępowanie Króla  , dalej do rewolucji  po- 

v ' r a i  1 i b e r a  1 , a r tykuł  następujący: . 1 |  w ó d ,  bądźmy p e w n i , iż Rząd Króleśki  nie

. „ Z d a j e  się Panu  Marta invi l le; iż Mo: J 'upadnie ,  "a przynajmniej  >e Gminoyvladz-
• 1 - ’ r • iV i S two cror’C’ riio weźiiiie^ oni nie żnaidzie sicnarebja jest w niebezpieczeństwie.  Połą- j iw o-go iy  nu, w łzii , j

1 ' ( w  {.Wtórni nsahimi S zadćn Uiiirpatór .  Choćby  bowiem lud  na- czywszy  się więc z Kilku inncmi osonami, ^
. ■. > w • ; b mi; | , - >n ,j i wet  przec iw  Rządowi powsta ł  i nie stało-ma zamiar w ydaw ać  no w y  dziennik, p o d  ) 1 1

ty tu łem : V. K ó r  ą g i e w b i a ł  a. W  Pro- j b y  się fo dla osiagmenia Gmin o władztwa,

^ e k c i e t a k k p r t y f a c a f o w o a y i  „ K « K y - 5 t» ^ t k l e m  „om ow y P o n ó w ,
’ którzy  ogarnęliby Piząd P ańs tw a ,  a takstkich stron podnoszą sic niebezpieczne gło- V , ‘

i . , ■. S 'Rżad m ona rch iczny , przemieniłby się w
sy Rewolucjonistów ; co dzień ogłaszają y ^   ̂ •
y ■ ' . , . ( arystokratyczny.  K ro i  Ferd}iiand, popeł-

świafn nowe p K . n o , . zatrute „adow.tem. ,  ^  w ?d  ;• ^ M  powrotem te r l .„ ie j .

zdaniami. Mniemałby k t o ,  U  Zwieraęh- J o  0;c „tow;j t  si(. ludel„ ;

„ość upoważmla  ich  do tego.' Ale z b y t j u i  ,  4 8  tron is nie „Jepe lm ąl” .
d łu g o „ popisuj,'), się ci naucźyciele rewóhi- '

*

c j i , ci apostołowie nfei/.mu , .  .” Dalej od- S
. . .  , ta • -i •  ̂ N i e m c y .daje P. Martaimil łe,  pochwałę Dziennikowi \

'  c . ■ S ' 1 -C o n s e r v a l e u r w KĆh słowach : Wie- y z Wiednia dnia i 5 Stycznia.

le dobrego temu Dziennikowi winniśmy: \ Listy p ryw a tne  zawierają ńaśtępująće
\  V  • '■ •  K  • '  - l  ,
ćhwali ibym go w ię c e j , gdybym nie miał (' doniesieuic o podróży  N. Cesarza Alexan '



dra , przez państwa Austrj'ackie: „N a dniu 
24 ' Grudnia, to jest w  dzień urodzin

I

swoich, przejeżdżając przez wieś Do- 
bćawę pod Cieszynem 1 wstąpił domiejsco­
wego Kościoła/ katolickiego", przywołał do 
siebie Plebana i kazał się po kościele opro­
wadzić. Zbliży wszy się do Vv ielkiego Ołta­
r z a , u k l ą k ł  i prosił Xiędza , aby go pobło­
gosławić i modlić się za nim raczył. Po- 

czem sam Cesarz odprawił modlitwę j po­
całował KrucyfixNi z pobożnością przyjął 

błogosławieństwo Plebana, którego przed 
Wyjazdem hojnie obdarzył” . ■’

/ ~ , N. Cesarz Rossyjski i zaszczycił P, 
Gaal aiuora poem atu, pod tytułem: G o ­
ś c i e  P ó ł n o c n i ,  pierścieniem brylan­
towym.

—  Po odjeździe NN. Cesarstwa do 

W ło ch ,  Xiąże Następca tronu , odprawu 

do Monachjum podróż, której celem zda­
je się być związek Małżeński.

od brzegów M enu Unia 12 Stycznia.

D w ór B aw arski, przystąpił nakoniec 
do konwencji na Kongresie Akwisgrańskim 
zaw artej, załatwiającej spory o następstwo 
na tron Wielkiego Xięstwa Bodeńskiego. 
Najwięcej przyłożył się do tego N. Cesarz 
A lexander, który w sprawie tej był obroń­

cą całości Wielkiego XicstWa. Król Bawar-' 
ski uznał w Hrabiach Hochberg prawych 
następców zmarłego Y/. XieciaJ

—  W  Akademji w Tubingen , uczę- 
szcza na nauki 698 Uczniów.

—  Małżonka Józefa Bonapartego, by­

łego' Króla Hiszpańskiego , wyjeżdża wraz 
z Córkami swemi do męża sw e g o , 'd o  A- 
meryki.

—  Gazeta Moguncka zaw iera : „ 'Gdyby 
Hudson L o w e , nie miał Być dłużej Guber­
natorem w yspy S. Płeleny, sądziemy, iż  ̂
wy znaczy ćby mu należało na następcę Wy-  ̂
dawcę Tygodnika Literackiego (Kotzebu), \ 
który ż tak szlachetnyrn i prawdziwie Re- | 
publikanckim zapałem, powstaje bezprze- J

 ̂ stannie przeciw zrzuconemu z tronu Mo- 
| narsze , i który ustawicznie to powtarza , 
S co już dziesięć tysięcy razy we wszystkich 
| językach powiedziano” .

—> Jedno z pism Niemieckich , czyniąc 
spostrzeżenia nad stanem dzisiejszym poli­
tycznym świata } dodaje: „ Pora teraźniej­

sza , byłaby najdogodniejszą dd podróży , 
gdyby sternicy nasi nie lękali się morza, 

a majtkowie nie byli burzą zmórdowane- 

mi. W szyscy się Zgadzają, iż dalei postę­

pować nani w ypada , lecz jaką drogę w 

) cieśninie między despotyzmem a anarchją 

|  obrać mamy ; to jest pytanie •, nad którym 

I się wielu-Polityków zastanawiało, ale ża- 
jj den jeszcze dokładnie go me rozwiązał.—
I Mimo tego okręt swobodnie puścił sio na
J . . . "»* - *

|  morze, a my podobno w ten czas jeszcze, 

j gdy już połknąnas W ieloryby , spierać się 
 ̂ z niemi będziemy” .

—  Nad brzegami Renu i w Szwajca- 
r j i , wiele osób uwierzywszy proroctwom

■ Pani Krudener i sławnego M ulera , lęka- 
'  to się; aby nn dniu x 5 . t. m. nie,zapadła 

się ziemia. —-  Teraz zaś rozchodzi się po­
głoska, iż zapowiedziany wypadek nad­
zwyczajny , zdarzy się w tym dniu na w y­

spie S. H eleny , a my dopiero za trzy 
miesiące o nim się dowiemy.

—  L e  v r a i  l i b e r a ł  zawiera eona- 
stępuje: „Dziennik L ’0  r a c i e ,  donosi: 

Ukończono już instrukcję w  sprawie oskar­
żonych o spisek, na wyniesienie syna Na­

poleona na tron F ranc ji , i oddanie rządów 
Cesarzowej Marji Ludwice. Dwóch do 
Sądu odesłanych, a dwóch uwolnionych 
z więzienia zostało.” Nie było jeszcze 
spisku, k tóryby potężniejszy miał cel, a 
mnipj środków do wykonania onego. Dla 
tego powiedzielibyśmy Dziennikowi PO- 
r a c i e ,  iż nawet przypuścić nie można 
aby dwie O so b y , ani z czynów . oni /. i- 
m ien ia 'n ieznane , mogły przy zÓrowym 
rozsądku stanąć na czele spisku 'tak  wa- 

•neą-o; lecz wstrzymać się tą tazff wolemv.’h



—  T enże D z ienn ik  z a w ie r a :

,, W y s z e d ł  c z w a r ty  N urner  Dziennika : 

B i b l i o  l h e q  u c b e l g i  q u  e. M iedzy  

in n e m i ,  z a w ie ra  odezw ę  do W y d a w c ó w  

L ib e ra ła :  daje im  rozliczne  r a d y ; '  chw ali  

i c h ,  gani i  'n a p o m in a ; ■*— ale W szystkie 

te u s iłow an ia  są p ró ż n e m i!  -— W y d a w c y  

L ib e ra ła ,  nie zboczą  z d r o g i ,  k tó rą  raz  

p rzeds ięw zię li .  W ie d z ą  d o b r z e ,  iż Ci co 

w ięcej od  n ich  pos iada ją  n a u k i , lep szy  

dz ienn ik  w y d a w a ć  p o t ra f ią ,  ale w iedzą  i

0 tein , źe n ik t  le p sz y c h  jak  oni chęci mieć 

n ie  może. Zaąady ich  są n ie z m ie n n e : nie- 

p rz e s ta n ą  m ó w ić  tego co c z u ją ,  nie p r z e ­

staną głosić p r a w d  uż y te c z n y ch  i p isać  o 

tem  t y l k o ,  o czero z p e w n o śc ią  w iedzą

1 t. d . ”
■ • ' . • » .

—■ W .  Xiążę R ossyjsk i M ic h a ł ,  p r z y ­

b y ł  z M ed jo lanu  do  Parm y .

s  B erlina  dnia  26. S tyc zn ia .

D e k re te m  K ró le sk im  , M in is ter jum  

P o l ic j i ,  p o łąc z o n e  zostało z M ir i is te rs tw b m  

S p ra  w  W e w n ę trz n y c h !

—  Części B i s k u p s tw :  K u jaw sk iego  i 

P o m o rs k ie g o , zosta jące p o d  P iż |dem  P r u ­

s k im ,  na żądanić  Pose ls tw a  P rusk iego  w  

B z y m ie , oddane  zos ta ły  p o d  za rząd  d u ­

c h o w n y  JX iedza  K anon ika  Rosołk iew icza, 

n iegdyś Officjała Kujawskiego.'

S z w e c j a .

z  S z to k h o lm u  dnia  5 S tyczn ia .

Jedno  z p ism  tu te jsz y c h  /zaw iera  : iż 

k lim a Szw ecji  w  te raźn ie jszym  r o k u , r ó ­

w n a  się N eapo li tań sk iem u  ćo  do  ła g o d n o ­

ści , a P e rsk ie m u  co do suchości. W i n o ­

g rona  w  ostatniej je s ie n i ,  tak d o jrza ły  jak.

w e  Francji. Zm ianę tak  n a d zw y cza jn a  
... ■. , ■ t  ’

p rzy p isu ją  p o w szech n ie  s topn ien iu  lo d ó w

p r z y  biegunie. Ż  drug ie j  s trony  dla b r a k u

w o d y ,  w7 w ielu  h a m e rn ia c h  robo ty  usta ły .

-— Na dn iu  w czora jszym  , w ło ż y ł  D w ó r  

cz te rn as to d n io w ą  ż a ło b ę ,  p o  z m a r ły m  W -  

Xię ciu B adeńsk im .

T u r c j a .  

z  K onstan tynopo la  12 1 G rudnia.

Za w s taw ien iem  sie Posła  C osarsko  -
'■ ' c

Ptossyj.skiego i D w o ru  P rusk iego  , p r z y z n a ­

ła  w reszc ie  P o r ta  godność K r ó l e s k ą , t e r a ­

źn iejszem u K r ó lo w i  N id e r la n d ó w  ; b czem
ł\eiss -Effendi urzędownie U w i a d o m i ł  rezV-y
dującego tu Niderlandzkiego Ajenta,

Jutro z p o w o d u  św ię ta ,  nie w yjdzie  
Gazeta Codzienna-

D O S CRZEŹENTA M ETEOROLOGICZNE, czynione w  W arszawie przez Ant: MAGIER.

D n ia T e rm o m e tr . B a ro m e tr W i a t r S tan  N ieb a Wysokość- wo 
dy  na Wiś le

ra n o . c iep ła | zim na cale linje | io czę : JJ: łokcie c a le :

s8 . S ty c z n : 7 27 < 7 9 P o łu d n io w y . Pogoda.
!

.

29. S tyczn :

• ' i 1 H

■ *
4 2? 7 4 p o łu d n io -Z a c lio d n i, Pogoda.

i

W ydaw cy odpowiedzialni,
vffay&tla/'c.Y Y Y /j / f t

I


